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Nr 80.259.
C e ra  n o jed yń c iego  N ru  15 groszy.

ŁOW O
Wilno, Czwartek 28-go sierpnia 1924 r.

R edakcja  I a d m in is tra c ja  Ad. M ickiew icza 4 . T ei. 228 , o tw a r ta  od 9 do 3. T e!. d ra k a m i 262 .

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
Jpdnoszpaltowy n a  str. 2-ej 1 3-ej 20 g r  , 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane  50 gr. M atrym onja lne  20 gr 
W N raoh świątecznych i na  prowincji o 

25 proc. drożej.

Ostatnie nominacje.
Mianowskie p. Walerego Koma­

na 2-im wlctm inistrem  spr&w w ew ­
nętrznych w tej oczywistej myśli, 
te  funkcje b. doisgata rządu na 
zieoa ę Wileńską będą związane 
z knes tjam i Ziem Wschodnich — 
nazwać musimy połowicznem z a ­
łatwieniem iyczeota , od tak  dawna 
wyrażanego prze-  rozmaite koła 
ludności polskie; ne  Wschodzie.

Fcrmułowaliśmj dezyderat u- 
twora^nia .specjalnego podsekretar- 
j a tu  etanu przy prezydjum  m in is t­
rów m ając n t  wzg!ędzi?:

FiT.ełamanie centralistycznej z a ­
sady przy administrowaniu pań­
stw em  polskiem. Zasada ta, k tórej 
gorącym  apologetą w zaraniu pań­
stw a  polskiego był p. Wojciechow­
ski, obecny prezyden t republiki, — 
i  aniem  każdym  trao i ooraz bar­
dziej n a  powadze. Przecież cen tra ­
listyczne rządy  polskie dochodziły 
do zabaw nej p recyzji w tw orzeniu 
sw ych papierowych przepisów . P rze­
p is  policyjny o jeżdżeniu praw ą 
s tro n ą  w  p e w n e j odisgłośoi od ro- 
w n przydrożnego — bardzo poży­
teczny  w okolicach Katowic — trac i 
bardzo nu znaczeniu w  n iek tórych

r z a k ą tk ach  naszej dzielnicy, gdzie 
są  nieco iane rowy i inne drogi. 
.Stworzenie osobnej in s ty tu c ji pod- 
sek re lcrzu  Ziem W schodnich w y­
dawało się  nam pierw szym  krokiem 
do przełam ania owego cen tra listycz­
nego pryncypium , k tó re  'zn iekszta ł­
ca oały nasz u stró j adm in istracy j­
n y  i w niw ecz -obraoa wysiłki jed ­
n ostek .

Specjalne w arunk i Ziem W schod­
n ich  spraw iają, że cały szereg u- 
a taw , rozporządzeń ^  aktów adm i­
n istracy jnych , niem ających w Kró- 
leatw ie ta d re g o  politycznego zna- 
ozenie, u nas takiego znaczenia 
nabierają . N astępnie pewne rozpo­
rządzenia, k tó re  W arszawie wy­
d a ją  się n a tu ry  racze j to rm al 
nej, u nas p rzyb iera ją  ch a rak te r 
w ręcz odw rotny. Przypom nijm y so­
b ie  chociażby nieszczęśliw ą reiorm ę 
kalendarzow ą, k tó ra  w yw arła u nas 
zupełnie fatclne w rażanie i z k tó ­
re j oby jakna jp rędze j rząd polski 
się wycofał. L iczym y, ie * tu  p. Ro­
m an z w łrio iw ą sobie energ ją  po­
tra f i gabinetow i p. G rabskiego tę  
zupełnie ja sn ą  k w estję  w ypersw a­
dować.

Dlatego też o ile p. Roman nie 
będzie m iał głosu na  Kadzie Mi­
n istrów , jeżeli nie będzie m u ł  
wpływu aa  tre ść  rozporządzeń rzą - 

"  du, względnie praw a ich krytyki 
pod kątem  widzenia interesów  Ziem 
W schodnich — to jego nom iuacjs 
n-e będzie ju t  połowicznem  załat­
w ieniem , ale poprostu nie będzie 
m iała żadnego znaczenia. Cóż nam  
s  tego, że w pałacu Zamoyskioh 
przybędzie „eden urzędnik „znają 
cy stosunki kresow e". Przecież i 
dotychozas było ich tam  pełao, — 
a m e miało to  żadnego wpływ u na 
polepszanie naszych  stosunków .

Mamy wrażenie, znając  p. R e- 
m ana, że nie p izy ją łby  on ts ln e j 
propozyeji. Miejmy nadzeję, że uda 
eię naszem u b. Delegatowi wymóc 

 ̂ dla sw ej osoby i dla naszych  In te­
resów , kem peteneje o wiele szersze 
n i l  Instancji po ired n icząo e jj p o ­
m iędzy wojewodam i wsohodnimi 
z  mim a trem  spraw  w ew nętrznych .

Pewne jednak niebezpieczeństwo 
tkwi w trybie nomlnaojl p. Romana. 
Nz niewtajemniczonego oąytelnlka 
to przeniesienie p. Romana z Wil­
na do Warszawy czyni wrażenie 
Jakiego! awansu zasłużonego uraęd

nika. Otóż ta k  być nie powinno i, 
ja k  się zdaje, tak  nia je s t. Pan Ro­
m an jedzle do W arszaw y nie na 
rw ans urzędniczy, ale jako przed­
staw iciel iateresów  i żyCfeń m iej­
scowej ludności. Tego przynajm niej 
eię spodziew am y.

Nie należy bynajmniej w y k rzy ­
kiwać, że źyozenia ludnośe! m iej- 
acowej, ludności trzech  naszych 
województw wschodnich, nie dadzą 
się skupić w jodnej soczewce, wo­
bec tego, ie  społeczeństw o n a s ię  
jes t rozbita na partie , że składa się 
naw et z różnych narodowości. 0  
czywiScie nie życzym y sobie aby p. 
Roman przem awiał na Radzie Mi­
n istrów  imieu eta agitatorów  kom u­
nistycznych opłacanych przez M ińak 
Ale nie widzimy powodu, aby roz- 
bicia na p a r t je . naszsgo społeczeń­
stw a uniemożliwiło p. Rom anow i 
występow anie w roli rzecznika ży ­
czeń, ludnośoi m iejscowej. W łaśnie 
u  nas, na^Ziemiaoh Wschodnioh, 
obsa w uje się eiekaw e zjaw isko, że 
gdy  się zaczyna d y sk u s ja  nad me­
todam i ftńa tuow t) praoy na Zie- 
miaoh W aohodsich, nad sposobami 
mooą których można byioby u nas 
podnieść pańtłw iwy  p restige Pol­
sk i—to w takiej dyskusji ludzie z 
różnych p a rty j dochodzą do iden-
tycznyeh  praw ie wniosków.

•

Poza nom inacją p. Romana pod­
nieść należy nom inaoję p. W łady­
sław a B aszkiew icza na delegata w 
Wilnie. J e s t  to  “ yhó,- burd ko szozę* 
śliwy. Pan Raezkławios przetrw ał 
najgorsze lata na najcięższym  po­
s te ru n k u  i bronił in teresów  swego 
województwa ze szozereśolą i od­
wagą. Szczerze go też w itam y w 
WUnie. Zrozumie on znaczenie 
kulturalne jak ie  posiada - Wilno, 
najw iększe ognisko ku ltu ry  polskiej 
n a  północy, i obowiązek) prom ienio­
w ania te j ku ltu ry .

Generał Z ego ta-Jandsza jtis  kg 
s ta ł m ianowany wojewodą aow o- 
gródzklm . Nom inacja ta je s t  p ierw ­
szą, praw dziw ą p rzestrogą  zwróco­
ną pod adresem  Sowietów. Granic 
w ojew ództw a Nowogródzkiego b ro ­
nić będzie jeden  z najodw ażniej- 
azych żołnierzy polskich.

Cat

Połowicznem zała tw ieniem m o ln a  n az ­
w ać  nominację p. Romana n a  wl. e m in is tra  
■praw w ewnętrznych— także i  Innego p o ­
woda...

Oto według p o j ta se k  k u r ju ją c y c h  od- 
daw na \rnaszorn społeczeństwie n a  Btano- 
wisko to upatrzony  był p. Roman...  ale 
Sklr tnuntt

Skazanie bandytów.
W ARSZAWA, 2 7  VIII (Pat.) Sąd 

doraźny w Nowogródku skakał w 
dniu 2 6  sierpnia r .  b .  n a  k a r ę  śmier­
ci przez rozstrzelanie za napad dy ­
w ersy jny  na miasto Stołpce Piotra 
Jodę, Mikołaja Gorjaozkę i Edw ar­
da Karczmarczyka, (pseudo Stępiń­
ski).

P. P rezydent Rzyczypospolitej 
skorzystał r. praw a łaski w s to su n ­
k u  do Jody. Co do pozostałych 
dwuoh — .iryrok został w ykonany. 
Śledztw o ustaliło, iż Joda udziału 
w m oróaoh nie brał, a był tylko 
w artow nikiem . Złożone przez Jodę 
ssaaau ie  wyjaśniło, że przed napa­
dem im m iasto Stołpce oddział dy­
w ersy jny  był specjaln ie ćwiczony 
w M ińsku przez 3  m iesiące pod 
kierow nictw em  instruk to rów  noszą- 
oych um undurow anie oficerów arm ji 
czerw onej, i  pod ich  kom endą przo- 
kroozył granicę, będąo wyposażo­
nym  w karabiny m aszynow e, pie- 
rokselinę, g ran a ty  ręczne, karab iny

i rewol Ter-', W  Stoipcaob oddział 
został podbielony na t rzy  pododdzia­
ły, zadaniem których było d e» o |b -  
wanie i zniszczenie urzędów pań­
stwowych i w jw o la D ie  ogólnej pa­
niki. Rzeczy zrabowane miały stać 
się własnością rabujących.

S E J M  i R Z Ą D .
Zarządzenia gran:czne.

M ioisterium spraw wew nętrznych 
w porozumieniu z naczelnemi wła­
dzami wojskowemi ustala obecni* 
wytyczne zasady, na których oprze 
się orgznizncja k< rpnsu  straży g r a ­
nicznej, utworzenie której jest, jak  
wiaderno, już  rzeczą postanowioną. 
Ou awia się szczegółowo sposób re ­
kru tacji  i uzupełnienia, wysokość 
uposażenia, kw estję  właściwości 
sądu i t. p. Istnieje uzasadniona 
nadzieja, iż w najbliższym czasie 
projekty te przybiorą konkretną 
formę.

M. S. W. wydało również szerag 
zarządzeń, m ających na celu zao­
strzen ie  kontroli granicznej. Mię­
dzy In. zam knięto wszelkie . r u ­
chome" hr.ndlowe punkty  w ym ien­
ne, władze bowiem niejednokrotnie 
m ogłj stw ierdzić, ie  ożywiony it 
na tu ry  rzrrjzy ruch osobowy na 
tych  punktach ułatw iał często  p rze­
chodzenie granicy niebezpiecznym  
jednostkom  Obeonie handal w y­
m ienny odbywać się będzie na 
punktaoh t. zw. „stałych", dającyoh 
znacznie w iększą rękojm ię pod 
względem  kontroli osób.

Organizacja straży granicznej.
tjEoho W arszawskie" dowiaduje 

się , M  rada m inistrów  omawiam 
również na ostatniem  posiedzeniu 
spraw ę organizaoji s traży  gran i­
cznej i specjalnych zarządzeń w 
w schodnie, pasie pogranicznym , 
zaproponow anych przez m in. spraw  
wojskow ych j m in. sp raw  w ew nę­
trznych.

Z dyskusji w nioskować należy, 
iż zarządzenia te  będą d&leko Idą 
ce. S tan  wojenuy jednak  w prow a­
dzony nie będzie.

W  dyskusji w yjaśniło  się rów ­
nież, że kierow nictw o akcji w  dal­
szym ciągu spoczyw ać będzie w 
rękach gen. R ydza Śm igłego.

Zmiany w H. S. Z.
V  ostatnich {dniach w M inister­

stw ie Spr. Z ig r .  <ft>’tonano c. łego 
s?. r  egu zm ieni przesunięć zarów no 
na placów kach dyplom atycznych, 
j a k  i w centraii M-wn.

A więo został* zwolnieni: poseł 
w  K openhadze p. Al. D zieduszycki, 
b. poseł w Brazylji Cz. P ró szy ń ­
ski, b. kierow nik poselstw a w 
Charkowie M. Szarota, b. naczelnik 
W ydziału  Prasow ego M 8. Z. St. 
N atanson, st. referen t M. S. Z. P. 
Rongier.

pozatem  nowe m ianow ania o 
trzym ali; radca P oselstw a w Rzy­
m ie przy K w ifynale p. M. L ore t 
został obargó d ‘affaires w A tenach, 
radca leg. J. T om aszew ski o h trg ć  
d‘affaireK ad in tenm o  w Budape­
szcie. radca leg. L. G oidstand ra d ­
cą poselstw a przy Kwirynale. b. 
konsul w Paryżu  B. Chelm ięki k ie­
row nikiem  W ydziału K onsularnego 
w Moskwie, b. naczelnik W ydziału 
W schodniego M. S Z. K. Skrzyń­
ski konsulem  jenerainym  w Char­
kowie, b. kierow nik W ydziału Kon­
su larnego w Tokio O. Hubicki k ie ­
rownikiem  aonsu la tn  w Jerozolim ie, 
s t. refe ren t V . G aw roński k iero ­
w nikiem  Konsulatu w Lille, F r. 
Skrzyński sekretarzem  poselstw a 
w Moskwie.

Zamierzenia min. Skrzyśakiege
.E ch o  W arszaw skie" donosi 

i e  z okazji obeonośol w Genewie 
praw ie w szystkich m inistrów  sp raw  
zagranicznych, k tó rzy  p rzybyli na 
obrady Ligi Narodów, sko rzystać  
m a m in ister Skrzyńsk i, dia omó­
w ienia s z e r lg u  spraw  z dziedziny 
n asze j polityki zagranicznej.

D otyczyć to m a przedew szyet- 
kiem  naszyoh stosunków  s  pań­
stw am i bałtyckiem i. P oza tem —ja k  
słychać m ają  być przeprow adzone 
poufne rozm owy z m in . Beneszem , 
k tó re  w yprzedzić m ają  rokow ania 
osesko-polskie w W arszawie.

Przed decyzją beHmską.
P, zy jfd e  ustaw  Dawesa.

BERLIN. 27.VIII. (PAT). O g. 
6 tej wiec?, rozpoczęło się 3 ie dzi­
siejsze plenarne posiedzenie parla ­
mentu. Przewodniczący wykluoza z 
posiedzenia 3-ch komunistów, k tó­
rzy rozpoczęli bójkę. Ponieważ 
posłowie ci nie chcieli o p u ­
ścić sali, prze. o wykluczeni zostali 
na 8 posiedzeń, a wobec dalszego 
oporu na 20. Móno -to wykluczeni 
posłowie nie chcieli wyjść z sali. 
P rezydent W a l i a c h  zarządzi ł  wów­
czas opróżnienie trybuny, poczem 
urzędnicy policyjni wyprowadzili 
opornych posłów kcmuniatyczoych 
z saii.

Po zlikwidowaniu tego zajścia 
przystąpiono do głosowania nad 
ustawam i Dawesa. Głosowanie na 
wniosek komunistów, k tórych  po­
pierali narodowi socjaliści z Lu- 
dendorfem na czele było imienne.

W szystk ie u staw y  p rzy ję to  
znaczną większością.

p rzeciw ko ustaw om  głosowali 
nacjonaliści, narodowi socjaliści i 
kom uuiści. Za l-szą  u staw ą t. zw. 
ustaw ą bankową głosowało 249 
posł. przeciw ko 171 p iay  3 w s trz y ­
m ujących  się.

W  zwykłem  głosow aniu przyję-* 
to następnie  ustaw y dodatkow e do 
ustaw y  bankowej. U staw a o obliga­
cjach  przem ysłowy oh przeszła w 
lm iennem  głosow aniu 247 gł. p rze ­
ciwko 173 przy  l w strzym ującym  
się. U staw a kolejowa również w 
im iennym  głosowaniu została p rzy ­
ję ta  248 gł. przeć. 174 V obec tego 
w iększość 2 8 głosów nie została 
oetągn+ęta.

W lm iennem  głosow aniu uchw a­
łom- nstaw ę ram ow ą do układów/ 
londyńskich. 2-gie czytanie u staw  
Dawesa zostało ukończone. 3-oie 
ozytimie odbędzie się na posiedze­
niu ju trze jszem , kv.óre m a się roz ­
począć o g. 10 rano.

Stanowisko nacjonalistów nie ul ^ łc  
zmianie.

BERLIN. 27.Vill. (Pat). Ja k  do­
noszą dzienniki, nie doprowadziły 
do pożądanego rezn ltn tu  czynione 
w dniu w czorajszem  w parlam encie 
usiłow ania skłonienia niem ieckioh 
nacjonalistów  do zajęcia takiego 
stanow iska k tó re  by nie zagraż-do 
pom yślnem u załatw ieniu  ustaw  Da­
wesa. Poczynione przez niem ieckie 
ś tren io tw a ludowe wnioski co do 
w cześniejszej ew akuacji i co do 
bardziej odpowiadającego calowi 
w ykonania uk ładu  londyńśkiego, 
u rn rł o stronn ictw o  nicmieoko-na- 
rodowe za niaw ystorczająoe, ponie­
waż wnioski ta  w |g ofiojalnego ko­
m un ika tu  p a rtji  ograniczają się  je ­
dynie do w ystosow ania nieobowią- 
zującego wezwania do rządu, aby 
zmierzał do wyżej wepc-mnianyctt 
celów, n iem ieccy narodow cy zaś 
żądają, aby przy jęcie  tych  WDio- 
skór* było postaw ione jak o  w aru­
nek  weiścia w życie ustaw  Dawesa. 
Także i rezolucje niam ieokjej p a r­
t j i  ludowej w  spraw ie długów wo­
jennych  w ydaja się  niem ieckim  na­
rodowcom n iew ystarczającą. Dzien­
n iki n ia Widzą już  obaouie innej 
możiiwości, ja k  ty lko rozw iązanie 
parlam en tu  ciem iackiago.

Dekret o rozwiązaniu ReifihstaQU.

BERLIN. 27,V1II. (Pat). K anclerz 
Rzeszy przedłożył prezydentow i 
R zeszy  E bertow i do podpisu de­
k re t, mocą którego R eichatag  bę­
dzie rozw iązany na  w ypadek, gdy­
by  nacjonaliści nie dopuścili do u- 
tw o rzen it w iększości 2-3 głosów 
za  ustaw ą o kolej aoh.

Decyzja zapadnie w piątek.
BERLIN. 27AniK (Pat). Na dzi- 

siejazem  posiedzeniu konw en tu  se- 
njorów , zdecjaow uns że nie bę­
dzie m oiliw cm  przeprow adzenie ju ­
tro  ostateoznego głosow ania nsd  
ustaw am i wykonaw osem i do p lm u  
Daw esa. R o ss trzy sa jąee  głosow anie 
odbędzie się  ew ne dopiero w 
p iątek .

Sprawozdali* Marxa.
BERLIN. 27.VIII. (Pat). Kanclerz 

Marz złożył dzisiaj prezydentowi

R?eszy sprawozdanie o położeniu 
politycznem, co do którego panuje 
między nimi pełne porozumienie. 
Prezydent Rzeszy wyraził zgodę na 
podpisanie układu londyńskiego do 
dnia 30 sierenia  i podk^śli* że 
fakt podpisania układu pociąga za 
sobą konieczność wyczerpania w szy­
stk ich  Środków parlam entarnych i 
konsty tucy jnych  celem zatwierdze­
nia us taw  przewidzianych w planie 
Daweaa.

Sesja Ligi a Litwa.
KOWNO, 27. VIII (Pat.) L itewska 

agencja telegraficzna pod&je, że na 
porządku dziennym ogólntgo zgro­
madzenia Ligi Narodow są nas\ępu- 
jące zagadnienia prawne, wysunięte 
przez rząd litewski, z prośbą o 
zasiągnięcle opinji międzynarodo­
wego trybunału  w H sadzt l) Jeżeli 
w oporze między dwoma państwam i 
R.rna Ligi Narodów powzięła će- 
c jz ję , o k tó rą  jedno z państw  za­
in teresow anych wcale me pro­
siło, a naw et przeciw ko niej wnio­
sło sprzeciw , to  czy w tak im  asie 
Rada Ligi Narodów posiada m oc 
powzięcia tak ie j deoymi, 2) Jeżeli 
R ada Ligi Narodów w ydała zarzą­
dzenie, a jedno  z tyob państw  za - 
iu tęrecow anyoh nie przyjęło go, to  
ozy wówczas państw o pro testu jące 
przeoiwko orzeozeuiu posiada praw o 
sprzeciw ienia się w prow adzeniu w  
życie tego zarządzenia.

Obrady w Liblanie.
PRAGA. Ł7.V!U. <PAT) SMinl- 

strow ie  państw  Małej E a ien iy  za­
stanaw iali £ię w Lubiani# nad pro- 
pozyoją kom itetu  Ligi N arodóa , 
do tyczącą zaieslenia so^uazniozej 
kom isji kontrolnej w Bułgarji, n a  
W ęgrach i w A ustrjL  P aństw a Ma­
łej E o ten ty  odrzucają tę  propozy- 
c,ę, jako niebezpieozńą.

Rykó* o urodzaju,
RYGA, 27.Y111 (TM. w ł . - s ) .  Z 

A oskw y donoszą: Na posiedzeniu 
contr sinego kom itetu  ro sy jsk ie j 
pnrtj; kom unistycznej Ryków  zło­
żył spraw ozdanie o stanie urodzajów 
w roku  bieżącym . W edług jego 
słów  należy spodziewać się  że w i. 
b. urodzaj wyniesie 2.800 miljonów 
padów  zboża. N ieurodzaj w u iek tó ­
ry ch  okręgach Rosji je s t  bardzo 
nieznaczny.

Stanowczo nie możnu go porów ­
nywać z k lęską  roku  1921. R^ej* 
n ie potrzebuje ż-.dnej filantropijnej 
pomocy.

Około 73 miljonów pudów zboża 
pozostanie na easport. Spraw ozda­
nie Rykow a, tak  jak w szystk ie  
spraw ozdania oficjalne przedstaw i­
cieli sowietów, je s t  nacechowane 
optym izm em . Nadohcdząoe aaś 
wiadomości z południow ych guber­
n i! R osji jaskraw o przeczy infor­
m acjom  Rykowa i ośw ietlają rr 
bardzo charak te rystyczny  dla Bo* 
wietów sposób.

Spisek *ve Władywostoku.
W IEDEŃ. Z7.T11I (PAT). .N eue 

F re ie  P ressa" donosi z W ładywo- 
stoku: Policja sów iecka aresztow a­
ła 39 przywódców spisku , k tó ry  
był zwrócony przeciw k# rządotri 
sowieckiemu. S .takow oy m ieli z a ­
m iar powołać na tron  rosy jsk i jed- 
n re c  z wielkich książąt. Byli ooi 
w kontakcie z organizacjam i mo- 
narchistyoznem i w Ckarbioie 1 P a ­
ryżu.

Xomplet dziecinny.
P rzy jm uje  się  driew  do kom pletu 
przygotowaw czego d o  ki. pierwszej 
f im auz  Jf*7A p r  ski rtohno-

fcl, rełlpjil i fre  cu&.i.
Z M isj: A utokoi 12, m. 1.  _______

Balalskl, OblezTsrsÛ i Wasittstin
) tka ją  poloinioe 1 ehore l Cep.m biw l ko- 
Mecemi w Zakładzie petotaleiym: ulica W 
Pohulenica 31.



Wież* Babel.
Stara  Testam ent opowiada: lu­

dzie chcąo się zabezpieczyć os  
przyszłość przed zagładą potopu, 
rozpoczęli budować olbrzymią w ie ­
żę zwaną Babel, w której znaleźli­
by aohronlenie od zalewu. Bóg upa­
t ru jąc  w tym akcie brak wiary w 
OpatrzDośó, pomięszał języki pra- 
cujących tak, że nie mogli się po­
rozumieć pomiędzy sobą ) rozeszli 
sie a rozpoczęty budynek rozpadł 
się w gruzy.

Pa trząc  na to co się dziś na 
świecie dzieje, mimowoli nasuwa 
się porównanie pomiędzy pokole­
niem budnjąsem  w iatę  Babel a 
pokoleniem obecnie pracującem  
nad budową nowego us tro ju  świata.

Ludy do wojny oatatniej, św ia ­
tową zwanej, żyły w bezpieczeń­
stwie, dobrobyeie i epokoju, zacho­
wując, ustanowione przez mądrość 
Boską a przez doświadczenie wie­
ków potwierdzone, prawa zasadni­
cze. Dziesięć przykazań, zawiera­
jące  kwintesencję za jad  ludzkiego 
współżycia, stanowiły fundament 
praw odawstw a u wszystkich  na ro ­
dów, dlatego też każdy wledz>ał 
czego robić nic wolno bądź we wła 
snym  kraju, bądź w obcym, w któ­
rym  się znalazł. Był więc wspólny 
język i porozumisnie było na tyle 
ułatwione że sporów na tle z&sad 
żyoi* społecznego być nie mogło.

Znalećd się Jednak ludzie, któ­
rzy  porządkowi świata rzucili r ę ­
kawicę: powiedzieli że w szystko  co 
je s t  — je s t  zło, a więc wsaystko 
2burzyć należy, — nie powiedzieli 
jednak jaki gmach na grozach dr. 
wnego wznieść należy.

Czy ci ludzie byii u topistam i, 
czy warjatam i czy ty lko warchoła­
mi lub niecnymi spekulaatam i, w y­
zyskującymi głupotę ludzką dla ce­
lów osobistych, — mniejsza o to, 
gdyż w tej chwili nie niemi aię 
za jm ujem y lecz praguiem y rozpa­
trzeć skutk i ich działalności i ich 
programów, jeżeli programem na 
zwać można negację istniejącego 
a apoteozę jakiejś, bliżej nieokre­
ślonej, chimery lub w prost jałow e­
go frazesu.

Odzież szukać było adeptów a 
szczególniej współpracowników? Na­
turalnie nie wśród tych, k tórzy 
byli ssozęśl-wi i zadowoleni, lecz 
wśród niezadowolonych i nieszczę­
śliwych, a że liczba ich była sto­
sunkowo znikoma przy  zapatryw a­
niach ustalonych na konieczną nie­
równość społeczną i m aterjalną, na­
leżało stworzyć zastępy zwolenni­
ków p;ze wrota.

Zaczęto więc stwarzać nowe 
teorje polityczne i socjalne, wmiv 
wiając w szystk im  warstwom, niżej 
na  szczeblu społecznym stojącym, 
że zostały one okradzione s  praw 
i dóbr właściw/e do nich należą­
cych i że ich prawem  i obowią­
zkiem jes t  walozyć o te  prawa i 
dobra.

2  jednak  trudno w prost wmó­
wić że bez pracy  a tylko kosztem 
odbierania żyć długo można, zaczę 
tn odbierać powoli a to rzez s to ­
pniowe zmniejszanie ilości pracy 
z równoczesnem zwiększaniem płac. 
Walka z pracodawcami zestala u ję ­
ta  w fo rn ę  wa'kl z kapitałem i za­
częto n 'szczyć  kapituł t. j. przez 
wieki nagromadzono bogactwo, s łu­
żące za podstawę dalszego rozwoju.

Tym sposobem utworzono t rw a ­
ły g ru n t  do vralki klasowej * w spo­

łeczeństwie podzielonem na prole- 
ta r ja t  1 burżujów, t. j. aa  wyzyski­
wanych i wyzyskiwaczy.

Dosyć by prolet?*,usz, dzięki 
swej pracy i oszczędności, doszedł 
do skromnego nawet s taou  posiada­
nia i dobrobytu, k tó ry  jes t  rzeko­
mym celem socjalizmu, jako zrów­
nanie bogaotw, gdy już  ów zapo­
biegliwy i pracowity człowiek zo­
s ta je  uznany za wyzyskiwacza i 
grabieżcę tego, co do proleterjatu  
należeć powinno.

Jak  wżyciu  ekonomicznem,'dzię­
ki prądom socjalistycznym, w ybu­
chają  co chwila „zatargi**, s tra jk i  i 
następnie ich „likwidowanie**, po 
ozem—i to eoraz częściej nas tępu ją  
nowe zatargi w - yśl zasady wa!i,'i 
społecznej,--tafe i w życiu politycz­
nym wszystko się robi by zatargi 
trwały i powstawały coraz nowe, 
gdyż zawarte „kompromisy", nie 
zadawalając żaduej ze stron, są 
ziarnem, z którego nowe konflikty 
w yrastać  muszą.

By możliwie wsaystkie  spraw y 
poplątać, wymyślono trybunał 
sprawiedliwości w Hadze, Ligę N a ­
rodów w Genewie, ora/s tw-aamierzo • 
ną i-ość konfereucyj, odbyw ających  
się w przeróżnych miejscowościach 
Europy.

Dziś m iniitrow ie  niw s iadzą  na 
sw ych fotelach, lecz wciąż podróżu­
j ą  koleją, autami, s ta tkam i 1 aero ­
planami; im towarzyszą łegje urzę­
dników, sekretarzy i ekspertów. 
Wszystko to się miota na wszc 
s trony , zjeżdża i rozjeżdża, pisze 
opinjuje, p ro tes tu je , a gdy  niby 
ostatecznie coś się postanawia i  
podpisuje, to tyiko dlatsgs, b r  za­
wsze obalać to c i  zrobiono i zcowia 
od nowych zjazdów i ukła iów roz 
poczynać.

Traktat W ersaliki po jego pod­
pisaniu, s ta ł  się celom ataków pro 
w arzonych ku  jego obaleniu. Ileż 
to  zjazdów odbyto, by go usmonto- 
wj>ć lub wyszczerbić! Ooecna kon­
ferencja londyńska wcale nie dnje 
gwarancji by jej postanowieni* 30- 
8t»ły wykonane, natom iast łatwo 
przewidzieć, że pociągnie ona za 
sobą nowe konflikty, komisje, nara­
dy i postanowienia.

Konferencja w aszyngtońska  roz­
brojeniowa czy też o g r a n i c z ą ® *  
zbrojenia morskie, daleką je s t  w 
swych rezuitataoh od celu zamierzo­
nego, a Liga Narodów, w której z  
niezm iernym  koszwam i s t r a tą  cza­

su setki osób pracuje, s taje  się 
powoli pośmiewiskiem ogonem .

F eru je  ona, * całą powagą, w y­
roki mniej lub więcej słuszne, w glą­
da w stosunki wew nętrzne poń3tw, 
podrywając au to ry tet  rządów,, ale 
gdy doszło do lesloego zabezpiecze­
nia jej postanowień, w postaci 
pak tu  gwarancyinego o wspó'nem 
poparciu siłą zbrojną, — pań-dwa 
jedno po drągiem, — odpowiadają 
odmową.

Zarówno jak  osławione umowy 
zbiorowe n.e przedstawiają dla p ra ­
wodawców najtamsiszej gwarancji, 
że robotnicy je wypełnią, tak  i 
orzeczenia Ligi, bez możności z m u ­
szenia stron do wykonania wy 
roku, są czczą s t r a tą  czasa i św i­
stk iem  papieru.

Ale m aoja k ^ fe r e n c y j  i uk ła ­
dów na tyle ogarnęła um ysły , że 
prowadzą się one z takiemi np. 
Sowietami, choć jwszyscy wiedzą 
doskonale, t e  żadnego z przy ję tych  
zobowiązań nie dotrzym ają.

Liga Narodów pilnie się zajmuje 
gw*rantow asiem  praw mniejszości 
narodowych i z całą powapą gotowa 
rozpatrywać sp raw ą  przywilejów 
cyganów, albo tam jak  się czują 
przestępcy w więzieniu i czy nie 
brak im w?gód, — natom iast, jeżeli 
w  Kosji m ordują miljony lodzi, 
p rzesiadu ją  religję i w ypraw iają  
orgio barbarzyństw a ' jak iego  św ia t  
n ie  w iedział,—to zamyka ona oczy 
i uazy udając że ale- o tem nic wie, 
a większość jej  członków zabiega 
o względy szajki bandytów.

Czy Liga Narodów ta k  dbająca
0 by poszozegó1̂  mnieiszości 
nuały  prawa języko we i siAsJnictwa 
zapewnione, troszcz;  się o to że te 
mniejszości są pozbawiono ziemi
1 są prześladowca* gdy to się nie 
dzieje w Polsce ale na Litwie lub 
Łotwie? T a k ‘8, wołające o pom­
stę, objawy pomijane "ją milczeniem, 
uważane za s p ra v ę  wewnętrzną, 
do której w trącać  się nie należy, 
podczas gdy możność przemawiania 
w urzędach lub podań w żargonie, 
a nie w jęsyku  państwowym, który 
każdy żyd bez w yją tku  zna — Jest 
spraw ą międzynarodową podległą, 
kompetene-jl Lig', choć niezaprze- 
czeme ważn<ejszem jest naruszenie  
praw a własności n ii  wprowadzenie 
zam ętu  językowego. Liga troszczy 
się o zdrow.e narodów i bydląt a ie  
pa trzy  obojętnie gdy zagarn ia ją  
własność.

A dlaczego? Bo naruszenie 
prawa własaoścl i niszczenie s tanu  
posiadania klasy  najbardziej niedo­
godnej dla partji wywrotowych, jes t  
Jednym ze sposobów przyśpieszania 
rewolucji, a więc je s t  popierane 
przez niewidzialne potęgi, zaś wpro­
wadzenie zamętu w państw ach dro­
gą chaosu językowego prowadź’ do 
ich osłabienia, a więc do tegoż celu.

W szystko  mądrze obmyślano i 
skoordynowano a jak gło»i ta jny  
protokół L^zań^ii na hasia równo­
ści, braterstw a i swobody w szyscy 
ełupcy się łapią. Gdzież więcej n 
tych hasłach mówią jak  nie w Sow 
depji i gdzież gorszy zrobił z 
uioh użytek? Wszak i teraz  S.S.S.R, 
głosi że chce oawobadzać, za pom o­
cą t ewolucji komunistycznej, w sz y ­
stkie uciśnione narody, — uciśnione 
na całej kuli ziemskiej prócz w Raju 
Lenina. Czy oołuda może się dalej 
posunąć,, a jak skutecznie podmi- 
nowuje wszystkie państwa!

Nietyłko w dziadzinie polityki, 
ale i w innych dziedzinach życia 
m anja konferencji i zjazdów panuje 
wszechwładnie.

Czytając dzienniki widzi się że 
nieo * dnia by się nie odbywał 
bą iź wszeokpaństwowy, bądź m ię ­
dzynarodowy jak iś  zjazd. Gdybyż 
to  były zjazdy naukowe i fachowe 
prawników, inżynierów, inedyLów 
lub innych specjalistów z dziedziny 
n a u k —należałoby jeno przyklasnąć, 
ale prócz kongresów internacjonału 
dążącego do rewolucji kom unis ty ­
cznej, z jeżdżają «ię przedstawiciele 
związków zawodowych, k tóre ab so ­
lutnie niczem innym zajmować się 
nie mogą prócz t. z. „obrony in te -  
rerów  klasowych" t. j. s tawianiem  
żądań, k tórych zaspokoić niepodo­
bne.

Wszyscy w idzą, że sprawy .idą 
coraz gorzej, że żysio staje  się nie- 
znośuem, że zadowolonych nieme, 
s.o ludsi, uai narodów i zam iast 
na wrotu do życia normalnego, gdzie 
w szyscy p racu ją  swobodnie u k ła ­
da jąc  wzajem ne s tosunk i za wspól­
ną osobistą zgodą, a rządy  sp ra ­
w ują  osoby do tego uzdolnione i 
uprawnione, — rzuca ją  się masowo 
do stworzenia organizacji w k tó rych  
wszyscy brzęczą jak  m uchy w pa­

jęczyn ie ,  a!e ooras bardziej w tę 
pajęczynę rozs tro ju  społecznego się  
plączą.

Ja k  niegdyś zaczęto budować 
wieżę Babel, tak  dzl£ budu ją

„Gmach Chaosu" w  którywi m ają  
znaleźć szczęście i spokój' ludy 
wszechświata; różnica polega na 
tem, że po runięciu w:eży Babel 
nastąpiło pomięszanle języków, a 
pomlęszanie obecne języków spo­
woduje katastrofę „Gmachu Chao­
su" k tóry  błędnie „Arką P rzym ie­
rza"  nazywają.

Czy wzór Rosji komunistycznej 
nie w ykazu je  dosyć przekonywająco 
co stworzyć może taka rewolucja? 
A przecie w jei to imieniu wzno­
szą na świecie nową wieżę Babel.

Stanisław Wańlcowiis.

Komuniści w Estonji.
RYGA, 2T.VI11. (Teł. w ł—s). Z 

Rewia donoszą. W ubiegłą sobo tę  
i niedzielę władze bezpieczeństwa 
za trzym ały  kilku osobników roz- 
rzucających  proklam acje w zyw ają­
ce df> obalenia panującego ustio ju  
państwowego. Rozrzucanie prokla­
macji je s t  jednem z epizodów akcji 
komunistycznej w Estonji, k tóra 
ostatnio rozwija się bardzo in ten­
syw nie. Rząd estoński przedsię­
wziął wszelkie środki w celu zli­
kwidowania wywrotowej dzi&łalnojcl 
orgaoizacij kom unistycznych. Akcja  
ta  z dniem każdym przynosi coraz 
więcej szczegółów stw ierdzających 
ja k  daleko robota kom unistyczna 
j.osunęła się naprzód.

Przed kilku dniami sąd  wojsno'- 
wy zakończył rozprawę przeciwko 
znanemu wodzowi ruchu komuni- 
stycznegow Estonji 'N urkow i i sk - 
żął go na bezterminową katorgę. 
W związku z spraw ą N urka  i re- '  
wizją k tó rą  organa policyjne prze­
prowadziły w jego mieszkaniu, 
aresztowano kilkanaście osób ze 
sfer kierowniczych związków za­
wodowych.

Od kilku dni deputowani którzy 
opuśclii szeregi partji komunistycz* 
nej jak Petórsor , Ssawo o trzym ują  
anonimowe listy, grożące im suuier- 
cią. Podobne anonimowe listy 
otrzymał przewodniczący parlam en­
tu Piałs.

Dochodzenie w sprawie zabój­
ców Nsnilsona nie zostało jeszcze 
ukończone, dotychczas aresztowano 
10 osób co do których  istnieją po­
dejrzenia że są zamieszani w tej 
ohydnej sprawie.

Wystawa Sztuki i Rzemiosł
w Wiln ie .

Od 15 września do 15 października b. r, odbędzie si> w ystaw a
sz tuk*  i rzem ios ł  w  s a ia c n

„APOLLO*1 orzy ul. Dąbrowskiego.
Zgłoszenia eksponatów >irzy>muj» Konittei do d n u  i  września b. r. w k a n ­

celarii Wydziału Sztuki M. Magdaleny 2.
Zgłoszenia reklam do katalogu i plskaiów w lokalu wystawowym
artystycznie wykonanych przez artystę malarza

J E R Z E G O  K R A U Z E
P R  Z T J M U J E

Biuro Reklamowe St, Grabowskiego, M ickiewicza .NI 4.

TBATR POLSKI (Lutnie)

w ystępy  H. Ordonówny i i .  J a n u s a
D z i ś

„MałżfcństwoFredeiiy“
Komedja A. Plcard a i Jager-Smldta. 

Początek o godz. 8-ej
V ■ •, i; . w r * T l

T B A T R  W IE L K I 
O sta tn ie  wystęny

S.G ruszczyitskiego i M Janow skiego
D z i ś

,C a rm e n <(
opera Blzel*a 

Początek o godz. 8-eJ * l e c z ^ ^  

Ju tro  w piątek 
„Cavalerja Rusticana“

operą w 1 akcie MASCANl‘EQO

i< opera  w 2—eta aktach.
LEONCAYALLA

» r

,,Pajace

Ciało i mięsu.
D “wno tem u—wówczis gdy to, 

co dziś zwiemy „kabaretem* zwauo 
jeszcze z francuska cafe chaniant, z 
a ig ie lsk a  mu»ic ha1' lub z niemiecka 
tingsl-tmngcl, nie było słynniejszego 
zakładu w tym  rodzaju ni^tylko w 
Europ e lecz na świecie nad berliń­
skie Akwerjun;. Tam debiutowały 
najpomyrlowsze „atrahej^"; p ro '* tm  
był złożony z samych niepospolitych 
» częs-o ogłupiających „numerów", 
w*zy> ko tam było na wielką skalę 
i bezkonkurencyjne.

Tam też, pewnego „historyczne- 
go1* wieczora poKazano z e s tr -d y  
publiczności, jako  a trakcję  nad 
atrakcjami: zupełnie nagą  kobietę. 
Tak... ale od szyi do pięt w t ry k o ­
cie cielistego koloru. Na afiszu fi­
gurowała owa dama jaKo Suzanne 
Duvernois  Może w ssraej rzeczy 
z Francji była rodem; a może i uie? 
Rzeczy to me zmienia gdyż w jej 
„p rodukc jach ' nieohodzdc, dopraw- 
ly, nikomu o oznaki tej lub owej 
narodoy ości.

Efektowne to były, ani słowa, 
produkcje. Ściemniano w s z y s tk a  
ś w i a t ł a  na olbrzymiej s«l>; Sazanne 
Du^eruois ukazywała siQ na spec­
jalnej estradzie, nu tle draperyj, j 
wśród efektów najróżnorodniejszych 
oświetleń pisybiera ła  najpiękniejsze 
pozy— osr.tem owijając o ebie g>r-

la dami kwiatów. Ufjczęfciej jed- 
nait precz odrzucając nawet i te 
niałc. poeory tu:iiety.

Sala, uk się rzekło, był* olbrzy­
mia, W  jei perspektywie dojrzewa­
ła wspaniale . imaginacja ludzka i. 
dośpiewywała w duszach widzów 
wszystko to... czego polloja ówczes­
na nie pozwoliłaby za nic w świe iia 
pokazać. Oddalenie robiło znakoiai- 
cie 8woje. Miało bię absolutae złu­
dzenie niezrównanych, czarujących 
linij ciała niewie^cwg), złudzeni® ż y ­
wego posągu.

Fotograflj Suzanoy D u re m  P  w 
jej... s tro ju , by ł j  wówczas wsjędzie  
nruóstwo. W szystk ie  one były nie­
znośne; prawie, że obrzydliwe. O- 
glądetó się w żywe oczy tryko t ,  z 
na jdrobniejszą  fałdką jego w styd ­
liwej sztuczności. Złudzenia za grnsz 
r i e  było.

Od tych śmiałości... arkady jsk ich  
jes teśm y dziś już bardzo dalocy. W 
kabaretach, zgoła niepodobnych do 
swych protoplastów, nie pokazują 
już  ani papug tresowanych ani 
akrobatyki na welocyneazie ani 
pi-istidlgitatorsklch sztuk. Pokazują 
tyiko kobiety. Trńcząco i śpiewa­
jące. Coraz to iuaczoj poubierane... 
coraz mniej poubierane.

Cały truć, cała a trakcja  ma po­
legać na możliwie naidokładn.ejszeB) 
odsłanianiu... Osobliwość niebywale 
daleko posuniętego dekoltu gra przy-

tem  najc^ęsciti) większą rolę niż 
gowab—zakazanego owocu.

Bardziej chodzi o dziwne wido- 
WiSko niż o widowisko piękne.

Manja nagiśc i przekroczyła ry c h ­
ło p róg  dotychczasowych, wyłącz- 
nycn  swoich przybytków. Mamy 
już je j  pełno, motylku w operetce 
lecz i w łokkle] komedji. Niema 
zabawy publicznej bea mniej lub 
więcej, nagiej kobiety. V  Polsce, w 
stołeczne naszej Warszawie, wyłrm  
dla nagości niewieściej uczyniły: w 
operetce p. Niewiarowska, w ko- 
medjl p. Mda Kamińska "Wilno po­
dreptało w ich siady. W  ^Najpięk­
niejszej z kobiet** pokazała nam p. 
Grabowska... wielką edwagę w oby­
waniu się bez przykryc ia  tam, gdzie 
zazwyczaj je s t  ono stosowane, p. 
Ordonówna ooszłi  na scenie Lutni 
w tej odwaaze jeszcze może dalej.

Dlatego dalej—poeiew&ż między 
nagością Liewieśoią w operetce a 
nagością nm scenie dramatyczne/ j e s t  
taki mniej więcej dy&tans jak  mię­
dzy „obrazami plastycsnemi" Su- 
^acDy Durernois r  teraźniejszemi 
kaberetowemi ekshibicjami ciała ko­
biecego. Operetka ma swnją perspe­
k tyw ę  1 swój nastró j, z któremi 
nieporównanie bardziej harm onizu­
je  choćby najszaleńszy deko lt  nie­
wieści niż t  perspektyw ą i nas tro ­
jem  tea tru  dramatycznego. Kame­
ralność sceny dram atycznej, osobli-

'wie komedjowej, dla sz tuk  now o­
czesnego, obyczajowego repertuaru , 
nie znosi pełnej i msolut.nej n r -  
gośoi. Dlaczego? Dta.ego, że je s t  
ona sbyt blislsą widza.

Powie noi jcki sowizdrzał;. „Tem 
lepiej!" Nie!—odpowiem. Nic, niema 
mniej wyrafincwego niż nagość 
absolutna.

C!ało — kobiece i męskie—ma 
pewne, przyrodzone linje, s tanow ią­
ce jego p ięk iość . Po za przyrodzo­
ną pięknością linij ludzkiego ciała 
istnieje  piękność linij, aby się tak 
wyrązić: sztucznych Są to llnje
wyko obinowanych, obmyślonych, 
stworzonych przez samego człowie­
k a —póz. Rozumie się, póz este­
tycznych.

Jeżeli się zaś przyrodzone linje 
ciała ludzkiego połamie, a o linje 
sztuczne nie dbs. wówczas... wów­
czas aało  ludzkie s ta je  się ludz- 
hiem mięsem A przyzna chyba każ­
dy, że publiczna ekspozycja czło­
wieczego mięsa zgoła wsuelkiego 
próżna Jest  powabu.

*

Przypom nijm y sobie „Małżeństwo 
Fredsny". Chyba mało już j»st, nie­
zmiernie mało osób wśród inteli­
gencji wileńskiej, k tóreby  tego 
„Miłżeństwa* nie chodziły do Lutni 
oglądać. Z raoji przedewszystklem...

frenetycznego negliżu Fredeny w 
drugim  akcie.

Po kiegoż licha—z apyta jm y sie­
bie—zjawia się Fredena u siebie w 
domu w stroju dający n jak  n a j ­
szersze pole do zupełnego odsło­
nięcia.. no, wszystkiego, co można 
dz ’ś odsłonić bez wejścia w kolizję 
z „odneśnemi" przepisami instruk- 
cyj policyjnych? Po kiegoż licha, 
cua, tak  dobrze jak  n?eubrana wcfi:e>, 
przez cały bez mała au t  plącze się 
wśród mężczyzn i kobiet w ubraniu 
normalnem, tworząc kontrast... pi­
kan tny?  N e. Wysoce niesmacimy. 
Co się stało?

A oto. Z wyraźnego nakazu s a ­
m ych autorów sztuki Fredena, 
k tó ra  tegoż wieczora występowała 
w jakimś rozpasanym  kabarecie, 
lub w jakiejś operetce d la „Nai- 
pięhuiejsza z kobiet*... nie miała 
czasu— słuchaiciel—przebrać się i w 
scenicznym czy estradowym  swoim 
kostjumie przyleciała do domń na 
Sylwester w „familijnom gronie" 
Rwoich kochanków. Co to znaczy? 
To znaczy, że sami autorowie sz tu ­
ki pokazują palcem dyrektorowi 
tea tru  miejsce gdzie on może... 
pozwolić sobie na ef-ef a trakcję, 
gdzie może po pas 1 od pasa r o ­
zebrać aktorkę grającą  Fredenę, 
aby sylw estrowa orgja je.-zcze by- 
ła—Łkuratniojszą. To znaczy, że 
autorowie sz tuk i biorą dyrek tora
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Teatr Wielki.
„Ryeerikoii wieśniacza“ i „Pajace".

Nie nlega  w ątp liw ośc i ,  że Dumy 
które s ię  zebra ły  dla w ys łu ch an ia  
ulub ionych  ODer, g iów n ie  b y ły  ś c ią g ­
nięte urwisiem nazwiska znakom ite-

o a r iy s iv  Stanisława G ruszczyń­
skiego. Jeżeli w „2ydówce" dał 
nam  p Gruszcayńsk', pomimo pew­
ne] niedyspozycji, poznać siebie 
•>ako a rtys tę  pierwsr^rsiędnego, k tó ­
re to wrażeoie spotęgował jeszcze 
świetnom wykonam Jontka , to z 
pewnością odtworzeniem Cania w 
.Pa jacach"  wzn ósł się na wyżyny 
najw iększego artyzmu. Była to 
pray/dziwa kreacja, porywająca po­
t ęg ą  wyrazu i szczerością uczucia 
w śpiewie niomniej, jak bezpośred- 
nością przeżywania całego trag iz­
mu, wynikającego z najcięższe) ob 
razy najgłębszych uczuć ludzkich. 
W ręcz m is trzow sk ien  było połą­
czenie tak rozmaitych epizodów — 
od niefrasobliwej wesolofici do 
przejm ującego grozą krzyku du­
szy w i n i o n e j — w całość jednolitą, 
gdzie śpiewak i aktor przeobraża 
się w postać, dającą złudzenie rze­
czywistości. To też zachw yt wprost 
żywiołowo się objawiał w nieskoń­
czonych wywoływaniach po arji 
.Śm iej się pajacu!"

Drugi goćć warszawski p. M 
Janowski w ystąp ił  jako Turrida w 
.R ycerskośc i"  i Arlekin w .P a j a ­
cach ',  wykazują* ładny głos teno- 
rowy* dobrze wykształcony i znacz­
ne fjuż obycie się ze sceną, Jako 
Arlekin był p. Janow ską którego 
zasoby głosowe sk łan ia ją  do lżej­
szych party j lirycznych, bardziej 
odpowiedni, niżeli :ako Turrida. 
P a r t ja  ta  stanowczo wymaga po­
tężniejszego głosu i stosownych 
warunków zewnętrznych, aby ca­
łość mogła sprawić należyte wra­
żenie. Chyba wzruszenie, z powodu 
występu w zupełnie Dowim oto- 
cieniu, było przyczyną zbyt już  
niedokładnego w strzym yw ania  fak­
tu  i pauz

Po raz  pierwszy mieliśmy spo ­
sobność usłyszeć p. Korsak-Tar­
gowską w partji Santuzzy, da ją ­
cej a rtys tce  możność rozwinięcia 
sw ych środków wykonawczych. Ja k ­
kolwiek samo założenie tej roli, 
w ym agającej wybuchowego tem ­
peram en tu  i często brutalnie ha­
łaśliwa m uzyka Masoagnlego n ie ­
zupełnie odpowiada indywidualnym 
w arunkom  artys tk i ,  wszakże wielka 
muzykalność w połączeniu z ład­
nym głosem oraz żywo i z umia­
rem przeprowadzona gra  sceniczna 
pozwoliły jej osiągnąć najzupełniej 
stanowcze powodzenie. Był to jeden 
z  najzdatn iejszych  występów ce­
nionej tr ty8 tk i .

Takoż po raz pierwszy słyszą 
łem p. Kopciuszewskiego w partji  
Alfia, k tó rą  młody a rtys ta  jakoś 
bojaśliwle śpiewał i nie uw ydatnił 
w  grze dostatecznie właściwej po- 
®taei tej zuchowatości. Im więcej 
śledzę za widocznymi postępami p. 
Kcpciuszewskiego, t tm  się v.,ęcej 
sk łan iam  do poglądu, że głos jego 
najlepiej brzmi w nutach skali 
tenorowej i w tym  k ierunku po­
winien być rozw ijany . Zdanie to 
w  zupełności poparł swą powagą 
m is trz  Adam " Didur. A więo — 
naprzód!

O inaych wykonawcach obu o- 
per już było obszsrniej pisane, 
można poprzestać na wspom­

nieniu, że niezwykle oryginalną po­
stać, jakby  wcielenie jakiejś nad­
ludzkie) nienawiści i przewrotności, 
faja p. goin&Dowski we Ws>pa»Jaie 
odśpiewanej partji Tonla, a wysoce 
a r tys tyczn ie  w ykonana  przez p: 
Krużankę part ja  Nedry wybo n;e 
się dostrajała do swych współ­
grających.

byłoby to jedno z najlepszych 
przedstaw U ń e te row ych , jakie s ły­
szałem w naszym  teatrze, gdyby 
eie brak gostatecza^go zespolenia 
sceny % orkiestrą . Już n ’e mówiąc

o tempach nieraz dowolnych, jak  
nprz. nadmiernie prędki gawot w 
.P a jacach" ,  niewątpliwie u tru d n ia ­
ją c y  śpiew i całkiem niezgoday z 
tempem, wystudjowansm w o b e c ­
ności kompozytora w  Berlinie (cze­
go byłem świadkiem). Ani w o r ­
kiestrze , ani r.awet w zwykle do­
brze przygotowanych chórach nie 
znać hvłn pewności i zjednoczenia, 
pod wodzą p. Leszczyńskiego, a 
niejednokrotnie katastrof*  groziła 
bezpośrednio.

Michał J  ózefowiez.
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WILEŃSKA.

— (.) Ubezp;8czenle b z ob tnych.
Z dniem a i  sierpnia r. b. wchodzi 
w tycie ustawa o zabezpieczeniu 
od bezrobocia.

Gstawa ta wprowadza przym us 
ubezpieczeniowy na wypadek bez­
robocia.

Przym us ten obejmuje robotn i­
ków powyżej lat 18 zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach przemysło­
wych, handlowych i wszelkich in 
-nych zakładach pracy, choćby na 
zysk  nieobliczonych, & prow adzo­
nych w sposób przem ysłowy o ile 
przedsiębiorstwa te  zatrudniają  
najmniej 6 robotników.

Ciężar ubezpieczeniowy rozłożo­
ny jest na  pracodawców (z p ra­
wem potrącenia częściowego robo­
tnikom) i na skarb państwa.

Pracodawca płaci składkę, w y­
noszącą 1,5 proc. zarobku robotni­
czego, a pracownik 0,5 proc. swego 
zarobku.

Skarb państw a z ty tu łu  dopłat 
wnosi do funduszu bezrobocia 50 
proc. kw oty  należnej od zakładów 
pracy.

— Z Kuratsrjua Ikręgs Szkslne- 
flf) Wileńskiego. K urator Okręgu Wi­
leńskiego p. Z. Gąsiorowtki w da. 
25 b. m. powrócił i  urlopu, 27 zaś 
wyjechał do W arszawy w  sprawach 
służbowych oraz na mlęusynarodo- 
wy kongres nauczycielstwa szkół 
średnich, na którym  ma wygłosić 
referat . 0  szkole powszechnej jak  o 
podstawie wychowania aarodowego 
i jej stosunku do sakoły średniej".

W Wydziale S ikó ł Powszech­
nych od l września r. b. dokeaaue 
zostaną aastępujące  zmiany: k ie­
rownictwo Wydziału obejmuj® p. 
Tadenez Tarkowski, dyrektor serni- 
narjum  nauczycielskiego w B ałym- 
stoku, wizytator p. R. Woźniakow­
ski przeniesiony został do Brześcia, 
wizytator zaś w K uratorjum  Wi- 
leńskiem zostaje inspektor s iko lny  
s  Brasławla p. Kazimierz Próchnik.

— (?) Nowe przychodnie w pow. 
DziśnieAakina. Lekarz sejmikowy w 
Głębokiem złożył na ostatniem  p o ­
siedzeniu W ydziału powiatowego 
sprawozdanie o stanie sanitarnym  
w powiecie.

W gm. Bobińskiej skonsta to ­
wano podejrzany wypadek choroby 
żołądkowej, i  LÓty pe sbadaniu  uak- 
terjologiczueiL nie okazał * ę n ie ­
bezpieczny .n.

Jak dowiadujemy się jed sak  % 
drugiego żródłs, szybkość, z jaką 
władze zajęły się tym wypadkiem, 
z-O^iła aa mieszkańcach gm. Bohiń- 
skiei irtfdsr dodatnie wrażsnis.

W powiecie funkcjonują  już 8 
przychodnie rejonowe przy sspita- 
I&ch. W Głębokiem, Łużkaeh i Dzi- 
śnis, prsyczem  frokwoucja ich 
wzrasta z każdym  dniem w miarę 
tego jak  lsdność zostaje powiado­
miona o ich otwafciu

'Wydział powiatowy ua sku tek  
zgłoszonego w tym wsględsle w nios­
ku lekarzu, powiatowego uchwalił 
uruchomić 8 nowe prsyebodnie, a 
miaaowieie. w Nowym Ponośoie, 
gdzie odrersoutow aae zostanie w 
tym  cela jedno skrzydło szpltnl*, 
w Prazorokach położonych w częś­
ci powiatu, psebawionsj dytychcza3 
pomocy lekarskiej i pruwdapsdob- 
Die również w Drui.

— (i) Referat o sprawach hodow­
lanych. Na oslatniem posiedzeniu 
Dziśnleńsklego Wydziału powiato­
wego w Głębokiem członek komisji 
rolnej, lekarz w eterynarji  p. Kono- 
plański, wygłosił refera t w sprawie 
hodowlanej.

Poglądy wypowiedziane w tym  
referacie oparte na doświadczeniu 
prac w  tym zakresie ziemstw ro ­
syjskich, odbiegają nieco od poglą­
dów, któremi kierowały się przy 
zapoczątkowaniu tyoh p rac  nasze 
samorządy powiatowe.
. Referent uważa, że przed rezpo- 

częciem akcji ulepszenia ras  hodow­
lanych zwierząt domowych należy 
przeprowadzić poważne, na szerszą 
skalę z rkro tone  I rozłożone na sze ­
reg  lat studja Dad mtejseoweml 
rasami zw ierząt domowych, ochra­
niając następnie rozsadniki tych  
ras.

W tyra celu założyć należy p rzy  
W ydziale powiatowym związek ho 
dowców w o*lu pobudzenia zbioro­
wej inicjatywy prywatnej, k tó ra  
powinna być przez Sejmik popiera­
na i wrezle potrzeby subsyd jow tna  
a przez fachowców należycie kie­
rowana.

— Dyrekcja Poczt I Telegrafów
zawiadamia, że z dniem 22 b. m. 
uruchomiona została służba te leg ra ­
ficzno telefoniczna w agencji pocz­
towej Porzecze Poleskie, pow Piń­
skiego.

— Prsgram II Międzynarodowego 
Kongresu studentów w ‘ W arszawie
je s t  następujący:

12 w r z e ś n i :  otwarcie kongresu 
w obecności przedstawicieli Rządu, 
Senatu  Sejmu, prasy, władz & :a 
dem kkich  i społeczeństwa. Rada 
Adm inistracyjna Kongresu zaczyna 
obrady. Nienaleźący do Rady dele-

tea tru  sa plecy i sami go popychają 
... na poshyłość. Idź, kochanieńki, 
idź! I rób kasę. Tędy droga.

Ha, jeśii tak a  je s t  w olcniety lko  
obu autorów „M ałżeństwa" iecz i 
!*łody i C zasu—to,—to trzoba już 
th y b a  rozebrać pennę Hankę Ordo­
nównę praw ie do naga! Co?

A  w y n i k  j a k  ?
O czywiście nie mówmy o w yn i­

ku  k a so w y m . Ten nie z - wiódł 
O czekiw ania .

P Ordonówna, w ziąw szy na 
siebie s tró j ni to am azonki ni to 
w iik ir ji , w ukimś srekrnaw ym  
pancerzyku, % kłębami ujętem i w 
jak iś  renesansow y juBte-au-corps, na 
głów ce z hełmem srebrnym  o fan­
tazy jnych , dług:cb, powojow atych 
zdopieńiach, a pom im o tych na 
pozór licznych akoesorjow, wręcz 
cispocpolicie obnażona — zam erzo- 
nego w rażenia nie wyw arła. P rz y ­
najm niej na tę  część publiczności, 
co Dis traci głowy wobec ud nie­
wieścich.

W ystarczało  jednego m om entu 
• b j  osły urok ciała kobiecego i 
pow ab—prysł.

P . O rdsnów cs, m ając nogi ob­
nażone od pa ta , siada bokiem na 
u e z lo n g  i— zak łada nogę na nogę. 
W ów czas — oo się Btaje? A oto, 
m iękkie, ofiaczsłe ciało lędźwi, tra -  
oi w szelką linję, podwija się i k ła­

dzie na dingą nogę jak ąś  fałdą 
nabrzmiałą.

Przestajemy widzieć ciało. O 
glądarny tylko mięso.

Natomiast wziąć proszę pod 
uwagę inny moment.

P. Ordonówna przebiera się na 
scenie, w oczach publiczności Z a­
słaniają ją, per modum parawana, 
pp. Wolska i Balcerów na—a p ierw ­
sze rzędy krzesf.ł aż skrzypią r»d 
podania się punów gwałtownie n a ­
przód, ue ła lących... coś zobaczyć.

Drodzy panowie! Ta ., dalibóg, 
nic iunego niema jak  tylko ta sama 
panna Ordonówna. TyJko wam się 
ona te raz  wydoje okrutnie ,,owao- 
ną, ponętna, in teresu jącą ,p ikentna , 
perwersyjną, prześliczną., przez 
pryzmat dyskrecji, djablo zaostrza­
jącej smak każdego pokazu.

Przed chwilą prawie, że odw ra­
caliście oozy od mięsa; lei»z po­
czuliście, po przez parawanik — 
ciało.

A dalej. Bezpośredni k o n tu i t  
kogoś prawie całkiem nagiego z 
k mś zapiętym na os ta tn i g u J k ,  
zamiast perw ersyjnych dreszczów 
budzi—do bardzo znacznego s to p ­
nia—uic«mak.

Wyobroźmy sobie nagiego m ęi-  
czym ę w gronie poń i panów w 
stro jach  wi*vt,owych, (a  przecie — 
Jeko okme piękna — chyba Apello 
zwany Belwederskim nie ustępuje

Venerzo zwanej f \»  iycejską?) Co 
by w,-, wułał taiti jraięazung" no- 
kaz publiczny? Zażenowanie tylko 
i niesmak.

Niesłychanie ostrożnie trzeba 
poczynać sobie— osobliwie publicz­
nie!—z nagością ludzkiego ciała. 
We Włlszech, połuduiowycn, poriżej 
Neapolu, w Kalabrji, na Syoyl,i 
widzi r.ję czasami pr/.epyszn# typy  
greckiej piękności męskiej. Antinn- 
usy! - kraksy! eiesowe id »tły dosko- 
nałości kształtów ludzkiego ciała! A 
ca łł  w bronzowych tonach nrze- 
ślicznych od kąpiwli morskich i 
słonecznych... Któż znurzeczy, że 
okazy to, w nagości swojej p rze ­
pysznej, Htokroć piękniejsze od 
naszych salonowych i spacerowych 
panów we frakach z jaskółczym 
ogonem, w pidżakach i m arynar­
kach, z nogami w futerałowych ko- 
łoszach, z rękami w mankietach, a 
na dobitkę z okropnym cylindrem 
na głowie! Aie wpuszczać do salonu 
na fajfnkiok takisgo kalabryjskisgo, 
nagiego A ntinousa nie radziłbym... 
Zwaliłoby s ę ne. kaoanę lub na 
fotel tylko tyle to a ty te kilo — 
m'ęsfi.

1 jeszcze jedno, n* finał, o s trze­
żenie.'Powiedział ktoś, że nagość 
je s t  s tro jem  najtrudniejszym  do
n o ę z t m i a .

i m iał kom pletną rację.
Oz. 3.

gaci zagraniczni udają  się na wy­
cieczki do m iast akademickich.

13, 14 i 15 września — zobrania 
Radv Adrii.; wycieczki.

16 wrz. — rozpoczęcie Olimpja- 
dy Akademickiej, w ieczorem—b an ­
kiet wydany przez Zw. Nar. p .  Mł. 
Akad.

17 yjrz. — pisrwszy dzień obćad 
kongresu. Zwiedzanie m iasts. W ie­
czorem koncert.

18—2] wrz. — obrady, dalszy 
ciąg Olimpjady Akad.

22 wrz. — w y j.zd  k o rg .e s u  do 
Krakowr

28. wrz. — zakończenie kongre­
su i Olimpjady, w.eczcrem oficjalny 
bankiet.

24 wrz. — rozjeżdżanie się de- 
legacy,.

— (I) Popierasis interesów prze­
dmieść wileAtkicli Dowiadujemy, że 
grono osób w "Wilnie ze sfer in te ­
ligentnych p rzystępuje  do zorgani­
zowania tow arsys tw a  pod n a z w a ­
niem  „Związek obrony interesów 
przedmieść*.

Dewizą tego tow arzystw a ma 
b jć  przyszłość Wilna w rozkwicie 
jego przedmieść.

Osoby in teresujące się nowo 
powstałem towarzystwem  proszone 
są o przysłanie swoich adresów 
lub zgłoszenie się osobiście do p. 
W. Studnickiego, Lwowska, 27, 
m. 2, od godz. 5 — 6 wlecz.

— Wystawa Sztuki i R z e n le t ł  w 
Wilnie.'We wterek dnia 28 eierpnla 
b. r. odbyło się posiedzenie sędziow­
skie w sprawie przyznania nagród 
za plakat wystawowy. Pierwsza

nagroda została nrzyznana a r t jś c ie  
■ ześb ifriew ś p. P io trow i H erm ann- 
wiesowi. N agreda d ruga nie ze sts ła  
przysądzoną.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

—  Dr. Młeez. Hzaweltkl .Wye*edztwi 
Polskie w St&naek Zjednoezenyeh . tm ery k r .  
Lwów, W arszaw a Kranów. Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im Oesollńsklch. T a ­
blice. Uapy. Stronic  472 Autor, by ły  n a 9z 
wicekonsul w Nowym Jo ra u  ukończył p i­
sanie  swego dzieła w ln tym  1924.

P raca  zaw iera jąca  ogromny m ate r ja ł  
faktyczny 1 dokumentowy. Je s t  to  w Dis- 
miennlctwle naszem najpełn ie jszy , J .kl 
posiadamy, i na jzgodnlejszy  z p raw dą, 
obraz dziejów nafzej emigracji do Stanów 
Zjednoczonych tudzież je j  c h a ra k te ry s ty k a  
wszech-' ronna

— „Stadioa*- Ilustrow any tygodnik 
sportowy. Zeszyt 34. Zawiera oprócz niez­
miernie obfitego m a terja łu  sprawozdawcze­
go i Informacyjnego, mocną obronę t. zw. 
.olimpizmu*, czyli k ie runku  sp o r tu  d ąż ą ­
cego do w y tw arza n ia  szawoJnlkór. we 
wszelkich dziedzinach sportowych n a  te re ­
nie w spółzaw odnic twa—międzynarodowego.

TEA TS 1 jjJzY K A .

— Ostatnie dni opary wileńoklej. W ystę- 
oy St. Gruszczyńskiego są dla opery  w i­
leńskiej n iebywałą a trakc ją .  Publiczność 
szczelnie codziennie w ypełnia  wldow,tię; 
wielki a r ty s ta  Jes t przedmiotem owacji.

Dziś z występem St. Gruszczyńskiego 
1 M. Janowskiego „Carmen* —B'zet‘a. Ju t ro  
po raz o s ta tn i  .Pajace* 1 „Cavalerj»* w 
sobotę „Żydówka*.

— Teatr Pelskl. W ystępy  H. Ordonów- 
n y  i J a n a  Jan u sza  dobiegają k ońca

Świetna komedja „Małżeństwo Fredeny* 
ukaże się Jeszcze pomimo w 'e lk lego  powo­
dzenia k ilka  razy tylko, ze względu n a  
powrót znakom itych gości do W a rs z a w /  
Dziś i ju tro  „liałżeńs wn Fredeny*

— Występy W. Brydzlńskiego. Znako-

R 7 D I 0  A P A R A T Y
dla użytku  powszechnego

części składowe, głośniki (laudspeaker), lampy katodo-* 
we normalne i  „MICRO" wyrobu firm
M o r c o n i  W i r e l e s s  T s l e g r a p h  Co w L o n d y n i e  
S o c i e t e  F r a n c a i s e  R a d i o e l e c t r i ą u e  w P a r y ż u  
oraz kompletne s tac ji  nadawcz j  odb drcze zbudowane we 
własnych fabrykach

P O L E C A

Polskie Towarzystwo Radiotechniczne
P .  T .  R . Spółka Akcyjna

Warszawa, WHcza 22. Tel. 38-80, 38-83
Adre3 talegraficzny Warszawa, Po'radio.

Poważnym firmom elektrotechnicznym, o dobrej orga- 
nizaoji hand!owo-techn:cznej ODDAMY ZASTTjPSTWO.

NASEZON1 JESIENNY

Magazyn O. KAUICZA Zamkowa S
św eżo z  opa.rsi ny z»s‘a f;  W kapelusze, Czapki,

BIELIZNĘ ^ \Z \ .  swetry, kaftany, kamizelki,
wyroby trykotowe, pończosznicze i skórzane  
oraz kalosze, palta nieprzemakalne i parasole

K S I Ę G A R N I A
N a u c z y c ie ls tw a  ^ o l i k ^ g o  WlTnie 

UL. KRÓLEWSKA 1- UL W ILEŃSKA 36.

Skład materjałów piśmiennych posiada w Hki wyber:
aeszytów, brulionów, nł6w.;:ów czarnych i Kolorowych, a t r a ­
mentów W8?j stkich k"loró*r, tu i^u, obsadek, Btalówek, przy- 
borów kreslarskioh oraz innyon matmja^ów, piśm iennych, 

niezbędnych dla szkolnictwa P a 7 n fl c - ł l / n t m r  
na nadchodzący b C Z U łl  b l & U l l i y .

Dział pomocy neukowych poleca:
Mapy, atlasy, kontury , wykreBy oraz Inn* pomoce szkolne.

Dział nut
zaopat: r,oay w w t)i d  v.yt>ór nut Ho rw iń

S E K R E T A R J A T
W O L N E J W SZECH N ICY  P O L S K IE J

w W A R S Z A W I E ,  Ś N I A D E C K I C H  8,
Eawlidamla, że « a g i i* y  s ł u c h a c z ó w  na  w /dz ia ły  Matematyczno-Przyrodnli-.zy, Hu­
m an is tyczny ,  N auk Politycznych 1 Społecznych i PeJ igociczuy trw ać h ę ią  od 10 
wr eśnia do 10 pażdzlernlrka 1924. K<»aipluy dla n o w o w stęp u jący 'h  a n leposiadającycb  
w y n a g a n y c h  świadectw odbędą alę w dniach 22 -26  września, podania  o dopuszczeń o 
do "gzamlnu sk ładać  można do 18 w rześnia  włącznie. Początek  wykładów sem estru  
zirro*ogo 1924,25 dnia 1 października r. b. Drukowane: Spis wykładów na r I934/S6 
warunki przyjęcia, p rzep i ty  o egzaminach wstępnych oraz przepisy  wydziałowa są  do 
n abyc ia  w głównym lokalu Wszechnicy. Śniadeckich 8 Bliższych Informacji udziel: 

S c k re la r ja t  W. W. P. w godzinach 9— -2, tal 201—66.

Wapno, Cement, Cegłę, Dachówkę,
jedi Oi.tą podiugę *8} lo nową, klepkę dęooi™ (U podłóg,
.liatkę Rabltźa i Strunssu tsrrakoi-:, d i z u r ę ,  
kftie bęjfliussie i kwadrateie, 87,kł'i okhone, oraz 

wszeU.e inne mati r.ały budowlane,
p ol e *

j* ur* Tenhnlezne A lb e r t  K A R P  Inżynier. 
Wargz>tviH,______ WILCZń. 54_______ tal. 172-47 i 92 71. I



P Ł O W O N r 195 (612)

„P o ls k a  S k ła d n ic a  G a E a n te ry jn a 41
włj FRANCISZEK* FRLICZK A Wilno, Św.-Jańska Nr.6. Tel. 646
Hurtowy Skład Towarów GaUn- II Najtańsze PrUkie Źródło Kupna 

teryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
Specjalność dostawy do Sklepów 1 Kooperatyw. 

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

Z e  św iata .

m ity  a r ty s ta  W. Brydzlńśki dziś zjeżdża do 
Wilna, aby pod osobistym k ie run k iem  roz-

wa*a dorywczo kornpanja byłych 
uczestników powstania. Fo nabo-

F irm a W. Malinowski posiada 
reprezen tac je  wieln innych poważ­
nych tabryk  i przedsiębiorstw, a _  „  . . . P  N

^ K^ n “ * f f i l ^ r r S dZiła York H«r{ld“ publikuje deklaracje fuż mejudną iesU lacJę i dostawę. wybitneff0 a , t ronom .,  orof. Dawida
Todd, w związku z zastraszającemi 
zjawiskami żywiołowych katastrof 
w czaaaah ostatnich. Prot Dawid 
Todd twierdzi, ża wchodzi tu w  
Krę objaw, który może być włajci-

T E L E G R A M Y .
Senat ratyfikował traktat lozański.

noczać oróbk z egzotyczne! l niezmiernie —  — ....................... —  PARYŻ. 27V1H. (PAT). W  s e n a -  wi# oceniony tylko p r z e z  tych, k ł ó -
c*eh.twe? sztuki .1  ijfun*. do k tó re j  a r ty śc i  żeństwie ru s /y ł im p o n u ją c y  pc,chód. cie tuczyła się dzisiaj d y sk u s ja  nad r/lJ  naszą planetę jako jeden
przygotow ują  się od dłuższego czasu. jPrem- złożony p rz e w a ż n e  a okolicznych pro jek tem  ustaw y w sprawie raty- oałokształt na tle ogromu k o s a i -  
jara w poniedziałek. włościan, którzy mimo to, że uro- łikacji t rak ta tu  lozańskiego. S*nat Świata. _ P laee ta 'n asza  prge-

ozysto jć  odbywała się w dniu po- uchwalił ratyfikację 270 glosami mianowicie w obecnych cza
wszednlm 6tawili się licznie. Pochód przeciwko 20. s “ed eiezwykle kry tyczny okras
zatrzymał sio przy inr.chu magi

Z CAŁEJ POLSKI

<J*yn“ T°dowy Kongro* Pro- strstU) %az e nastąpiło poświęcenie 417 socjalistów na osiedlen e
tesoriw  Szkćł średnich r o r p o c z y n a -  j o d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e  i, r f p t  tn  07 v ill (PA T i rYHan
t ą c y  s i ę  oDecnle w  W a r s z a w i e  o -  D0Cz e m  w v r u a z v ł  n a  c m e n t a r z  t r d z ie  BERLIN. 27.V111. ( F A l i .  D z i e ń
b a d . l t  p o w ą c h a ,  M l o t e n . n r . D i .  J .  r „ L ł , . h  WJgtos| Dn„
wśród szerukich sfer nauczyciel­
skich i profesorskich całego kraju  
i w całej Warszaw!#, której w 
udziału przypadło urządzenie k o n ­
gresu.

Ogółem udział delegatów jes t  
liczny. V ciągu por iedziałku, wtor­
k u  i środy przybyli przeds'awicie!e 
Francji, ADglj*, JBponji, Ruinunji,
Hiszpanji, Óelgji, CzechosłowecJ,
JugoslawJi, Turcji, Estonji i Buł- 
garji. Przybyłych delegatów w ra li  
na dworcu przedstaw  c i e  M. W. R. 
i O. P . uraz komitet organizacyjny 
koi greeu. spodziew any je s t  .jeszcze 
przyjazd dalszych delegatów. W 
Środę w godzinach rannyi-h odbyło 
się w siedzibie T w a  Nauczyc eli 
Szkół Średnich i Wyższycn poufne 
posiedzenie Zarządu Biura Między­
narodowego T wa Nauczycieli Szkół 
Średnich.

Z okazji kongresu p. F. Albert 
m inister  oświaty Rzeczypospolitej
Francuskiej wystosował 00 m inistra  zacji*, w piątek, 29 b. m o godz. 
W. R. i O. r. list w kjórym wyraża g wiecz. odbędzie aię zebranie Iu- 
serdeczne podziękowania za zapro- ^ynierów* Organizacji, na które za- 
szenie na koupres, wystosowane do p r a s a a j ą  się członkowie 1 sympstycy. 
profesorów safcół średnich franons- p  jDj t vyt NieoieQgiewicz ‘wy 
Kich, podkreślając wielkie znaczenie, gf0s. referat pod tytułem: .Cel i

na grobach poległych 
szereg  przemówień.

O godz. 2 ej popołudniu w sali 
se jm iku  zebrsło się około 100 
byłych powstańców, którzy po 
wysłuchaniu kilku przemówień w 
entuzjastycznym  nas tro ju  uchwalili 
u tworzenia związku byłych p 
wstańców sejneńskich. Prezesem  
związku w ybrany został p. Janusz 
Ostrowski. O godz. 3 ej odbyło się 
urcczyets posiedzenie Rady Miej­
skiej n a  k óiem  uchwalono p rze­
mianowanie ulicy W ęgierskiej na 
ul. Waciawa Zawadzkiego. Do wie­
czora w mieści# p rzygryw ała  o r ­
k ies tra  pułku Suwalskiego, o godz. 
zaś 9 te j  wieez. odbył się wieczór 
ku uczczeniu powstania.

NADESŁ NE.

— U Techników. W myśl uch­
wały pierwszego organizacyjnego 
zebrania .Kola  Inżynierów Organi-

jechał niedawno 
417 socjalistów, 
rząd sowiecki na 
bernji Wiat-skiej.

pociąg, wiozący 
skazanych p rz .z  m ftsw ych  
osiedlenie w gu- i rażnlfń,

jak ie  ma dla obu narodów wspólna 
wymiana myśli.

—  Piąta rocznica powstania sej­
neńskiego. Da. 25 b. m. w Se.nacń 
odbyła się uroczystość 5 letniej 
rocznicy powstania sejneńskiego, 
k tóre wyzwoliło m iasto z pod oku 
pacji litewskiej.

0  godzinie 10 tej odbyło się 
nabożeństwo żałobne zk dusze po­
ległych powstańców, na klórem 
obeoni byli przedstawiciele władz 
miejscowych, delegacja z Suwałk, 
kornpanja honorowa pułku Suw al­
skiego, generalicja , przedstawiciele 
władz komunalnych, oraz uformo-

prace Koła".

KRONIKA REKLAMOWA.

— Z przemysłu polskiego, Znana
z swej ruchliwo"ci, namoważnlejsza 
i na js ta rsza  z f:rm polakich .Dom 
Przemysłowo Haadlowy W. Mali­
nowski Inżynier", przy ul. W ileń­
skiej 23, otrzymała reprezentację 
Stoczku Gdańsk ej, w następujących  
działach; maszyny parowe, kotły  i 
pompy parowe, motory, elektro- 
moiory, a rm atury , narzędzia i 
uraądaeuia  do obróbki, beczki 
żelazne i t. p.

— *+ J - - - - - - - - - - - - - -

fejflaich padz emnyeh transform a­
c j i  geologicznych.

W tych warunkach każde na j­
słabsze nawet podrażnienie wywo­
łuje nieobliczalne następstwa. Zda­
niem astronoma, szalona wręcz po­
goń w odszukiwaniu się pokładów 

j# s t  jedueui % tych po 
która  wpływają rm potę­

gowanie rozmiarów żywiołowych 
katastrof. It!n»m tego samego ro 
dzaju szaleństwem są słynne .d ra  
pacze ni«b*“ amarykańskie, k tóre  
wywierają na powierzehowcię sko­
rupy s*em«klei taką  presję, i* w 
obienym  stanie warstwy podziemne 
nie będą mogły przez długi czas 
je j  wytrzymać,

Oba te szaleństwa i równoieglo 
z memi rozegrywn ący się, proce# 
geologiczny, spowodują katastrofy 
jatzeze potworniejsze niż .te, które 
obserwowaliśmy dotychczas.

Jako jedną a najbliższych w serii 
tych katastrof prof Todd przewi 
duj* wielkie trzęsisnie ziemi n*. 
te ry tar jum  Stanów Zjednoczonych, 
przedewszystkiem  zaś nu tery torjum  
Nowego Jorku.

— Kartaglnki z przed 3000 lat. A rch eo ­
logowi*, delegowani przez am erykańsk i 
un iw ersy te t  Harwarda, do Tunisu, dokona! 

«tańcy“. 6 0 0  powstańców zaatakowa- wykopalisk w miejscach gdzie znajdowała 
- gj^ n iegdyś Kartago Pumljczyków. Rezul­

ta ty  okazały się imponujące. O dkryto  
gmachy mieszkalne z niskich  wprawdzie, 
lecz bądź co bądź z siedmiu pięter  złożone, 
o wysokości niejednokrotnie  p rzek racza ją ­
cej 50 stóp. Domy te wzniesione n a  k ilka 
setek la t przed n aszą  erą, budowane były 
z m&ier)ału żywo przypominającego beton

Eplthmjs w Rosji.

MOSKWA. 27.VIII. (PAT). Na 
obszarach nadwołżańskich grasu je  
ospa. Na Uralu szerzy się malwrja.

.Sygnały* z Marsr. zsnotfcWdno.
LONDYN. 27.VIII. (PAT). D yrek­

tor stacji radjotelegrif.cznej z Wid 
wich pod Londynem prof. Low 
złożył oświadczenie, że apara ty  jego 
stacji  zanotowały ubiegłej nooy t a ­
jemnicze znaki iskrowe z Marsa, 
k tóre  także zanotowała am erykań­
ska rad jos tac ja  iskrowa w Point- 
Grey.

Walki w Marocce.

PARYŻ. 27 f  III. (PAT). „M afn" 
donosi z Marocoo, że n i  francuskiej 
granicy północnej pojawili się pow

ło francuską placówkę. A tak  pow­
stańców odparto, poczem 1 6  z nich 
wzięto do niewoli, a 6 zostało z a ­
bitych.

Kongres prawa m.ędzynarodoweg\
WIELiEN. 26.Vill. (Pat). Obradu­

je t a  k o ig ie s  praw a m iędzynaio 
dowego. W szeregu innych spraw 
dłuższą dyskusję  wywołała spraw-a 
ar ykułu  7-go paktu Ligi, do ljczą-  
c< go dyplomatyczne) nietykalrwSci 
organów Ligi Narodów oraz sprew y 
w ykonyw ania wyroków zgrouiadze- 
nia. iAiędzy innymi w obradach 
bierze udział profesor Rostw orow ­
ski.

|Q i praktycznych |Q

Kto chce sprzedać!
Kio chce kupić!
Kto pracę daje!
Kto pracy poszukuje!
Kto co zgubi!!
Kto się chce ożenić!
Kto chce zamąż wyjść! 
Kto kapitały lokuje!
Kto szuka mieszkania! 
Kto odnajmuje mieszkania 

i t. d.
niech poda ogłoszenie

do g a ze t
za pośrednictwem

Biura
R e k l a m o w e g o

w Wilnie
ul. A. Mickiewicza 4 tel. 228

k0szt>u£e ta nio
a cel będzie osągnięty

i zaopatrzone « l ws wspaniałe schody do 
budowane od zew nątrz .  W jednym z do­
mów odnaleziono .sa lon  piękności* s t a ro ­
ży tnych  Karta^.nelr

W salonie znajdow ały  się świetnie zn- 
chowane naczynia  z wonną oliwą, k tó ra  
służyła  najwluocznlej do nacie ran ia  skóry. 
Zua eziono wielkie zapasy  sz k a r ła tn e j  far 
by dia malowania włosów.

— Wielka katastrofa  kslejswa- Pociąg 
pośpieszny z kfadrydu zderzył się z poclą 
g.em pośpiesznym z Bi-rdeaux 18 podróż­
nych zabitych 1 wielu rannych.

WARSZAWSKA GIEŁD" 
urzędowa 27 s ie rp n ia  b. r.

a o t ó 
Dolary

C z e k i :  
Belgja 
Hojandja 
Londyn 
Nowy Jork  
Paryż 
P ra g a

w k a:
5 2 1 —5 1«

?6.23—25.57 
202 25—200.25 

23 41—2? 21 
5 21—516 

28 3 2 -2 9 .0 3  
15 55 -1 5 .51

Redaktor
Słanidaw Mackiev>ir*.

W połowie sierpnia r# i?
ukaże się

Przegląd Mierniczy
miesięcznik, poświecony sprawom miejni.tftwa 
polskiego, jedyne w Police pismo zb wodo we.

Prenum eratę , która a p rzesy łką  wynosi 5 ał. 
kwaitalnie. p rzy jn .u je  redakcją  cza«opis:;.a za 
pośrednictwem P.K.O. k< nlo czekowe Nr. 4376 
N-r pojedynczy l  ó ar. Adres redakcji  i »dmi- 
uistraoji: W arsiaw ?, Wspólna 33 m. 10, teł. 79-85 
Daiał reklam: telaton 167-90.

1

In ż .  S .  P O R A D O W S r U ,  KALISZ
u! Ta i Kaścluszki 20, Telef. 62 .

KUPNO i SPRZEDAZ
Używanj ■ h ,;n 

e ■ mobli. parowy
i

Kirów na gaz sra  >.j, Dlts lewekich, loko- 
b Muszyn, kotłów ornz wszelKlch innych 
ów. W ykonuj* wszslkie instalacjo "l*k 

Bu#uje inl.ray, dos v.r ta wsr.łlkle miyńsni. 
 s«i> i ■ ,ra*ś-T ig i r. rr • tyc.-.ne.___________

Stowarzyszenie Wtaśt.cieli Nieruchomości
zarządzenie o ponownych 

p r i - 7, przedstaw icie la  p.
powiadomią, i i  z- e ta ło  wydane 
oględzinach ahodn^ków i brukór 
K om is»r:a  Rządu w obecności tU legatów tltowsrzyszer!*  Ci 
w łaściciele n ie ruchom -,śd ,  którzy uważają  nakazy o budowle 
chodników 1 bruków za. z b j t  uciążliwe, zechcą o tem dostar 
c 'y e  Informacji 1 złożyć otrzyLcans nakazy  w biurze S tow a­
rzyszen ia ,  czasowo lokująoebi s ię  przy ul. J a kó ha  Jas ińsk iego  

(dawnlo, 11 ga Portowa) N r. 10 m. 21.

DO MAGAZYNU DZIECINNYCH UBIORÓW

„KONKURENCJA'<*

ul Niemiecka Nr. 21, front,  wejście od ul. u a  2 glsm piętrze

nadszedł transport zawierający ffislkl wybór:
g a p n itn rk ć w  HOsniow*k. i dziecinnych, 

tco stjum kó w  i p a lt futrach,
ukienak, fartuszków czarnych, sbuwis, pcń zoch. 

czapek, żakiec ków. sw trów. rt jtuzów, sztlikdw, i 
■arrisroby hla noworodków

C E N Y  B.  N I S K I E  I S T A Ł E .

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresowego Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, telef. 1-47.
Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł, Urz. Żywnościow .

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliesna: ovr«a, o trąb , 

elana, słomy.

W łasne piekarnie
Wypiek ohleba ze sprzedażą  deta licz­
ną  #e  w łasnych  sklepach (Oulwersy- 
tccita 1, Mickiewicza 2o, Kaiwaryj- 

ska  1, Portowa 22).
Wypiek ch leba  d la  sz p i tc h ,  in te rna ­
tów, oełiron, przytułków 1 1. p. Ins ty t

Dostawy rządowe
Pośrednictwo roWlty pi oifucontaml 
rolnymi a In f lly tu t . jA t pańsiwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznic^ kolejową
Róg ul. Targowej 1 Szkaplernej 

telefon 4-62.

;V łasny tabor przewóz.

ZARZĄD P R Y W A T N Y C H

ROCZNYCH KURSÓW HANDLOWYCH
w Wilnie, dawn. Rocznych K ursów  d la  Biu 
ralls tów , koncesjonowanych przez Min. W 
P. i p .  P egzystu jących od 5 la t ,  zawis 
darnin, że zapisy .'.a Kursa n a  rok bl-.ż 
p rzyjm uje se k re ta r ja t  codziennie od 1.: —2 
w lokalu SZ K JŁY  PISANIA NA MASZY 

NaCH przy ul. Mickiewicza Ni 22 m. 5 
W ykłady  rozpoozuą się we wrześniu  w 
godz., od 6—9 wieez. P rogram  obejmuje 
n as tępu jące  przedmioty: Buohal r ja  karę,  
eponden -.a, A ry tB ś ty k a  h au d ltw a ,  Jęz. pelsk 

Nśuka o i nndlu i prawoznawstw le

CYKORJ“ GLEBA
WYRABIANA J E S T  Z

b e z  Ż a d n y c h
CZYSTEJ OYKORJi  
DOM ESZEK

JEDYNY w WILNIE 

Chrześcijański

HURTOWY skład papieru 
„ S p ó ł k a  A k c y j n a

PAPi£R«
p o le c a  t a  ,-p"Ot b i« 2 ą c r  ■. pyr1.
k ’  ̂ pr7.f-dmlot.y do u ż y tk u  
e z ko im* go i kaucek-iry Trrigc. 
J f d j n e  źródle za kupu  dia spńł- 

*l«:l;;i i skiflt-ów df.talioa.iych. 
N a żądanie w ysył a  zamówienia 

pocztą i koleją.

Tańców A k u s z e r k a

Najtańsze źródło za
O W S A  siewnego

O W S A  karmowego 
O TR Ą B  

SIANA
SŁO/ń Y CUKRT1 

AĄKI reżowej 
A Ą K l  pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
S U P E E r C S F t t T U

w  S p ó łd z ie ln i d o ln e j
Kresowego Związku Ziemian

m odern is­
tycznych.

salouowyeh oddzielnie i  W.ti-saawy udziel* 
i towarzysko udziela porad. Przyjmuje ad 9 
U i m  DUCY w prze- rano do 7 v>lec-..
Jeżdzie z zagran icy . 
On -stnp, P  o i  b 1 u e 8, 
Boston, Passodoblo, 
Tftngo, Uonga i In- 

ro .  Zn ..lsy Św. Auny, 
2. P arte r .  Klub Ban­

i o  irców.

Mickiewicza

Z A W A L N A  i. TEL. 1-47 I

D-r K Soknławsfei
choroby skiiy ię  1 we- 
noryczne, przi-orowŁ, 

dztt się na
u’. Ost^ib-amsifł 2
Przyjmuje od j . 5— 7.

GORZELATEGB
wyk .. .uht,Kowanego 

poszukuję. O lśr ty  wraz 
z życiorysem 1 refe- 

- rsnciam l nadsy łać  d la
braku znajomości w gf Brochocklego maj. 
celu inat.rymonjaInym Wereskow, poczta i

PRZYJEZDNA,
wynfutałcona, rePglj- 
ua, muzy sa ln a  i wo • 
góle miłej powierz­
chowności panienka 
la t 26, b londyna* Z

po-zukujn pana (moż 
liwje posiadającego 

ir,i#BzKaule). Z .Mosu- 
n ia do B iura  Rekla­
mowego pod .Cudzo-

s tac ja  Nowo-rródek.

Zgub. książ 
1 zaś .

ojsn. 
dem bil.

Dr. Zeldowicz
ul. A Mickiewicza 
24 P r iy j  9 115-8 
spea. weneryczne,

Nauczyciel gimna~ 
zjum państwowego
przyjmie 3 —4 uczni nie niżej lat 
dw unastu  na mieszkacie z pełnem 
utrzym aniem  i opieką. W ym agane

Malarz
ziomka* Mickiewicza,v  4 ’ no n a  im Plotrowskle-
  :— :-------- — go Ja n a  zam. J eczeto

m i n o  praw ie no- wa 1̂nt9w* Bł4-
W  i.* ,  , t • -  we zagr- firmy

W 0 7 n t P k  sprzedaje  się ul. Szpl. ^ g u b .  paszp. L itw y
i  U U A 1 1 1 L A 1  ta ln a  7 m 4 (obok. ^  ś rodkowej n a  7m

pokojowy i szyldów p ia

Kobieta lekarzDr. Szwarc Zeldowicz je s t  wzorowa sprawowanie.
Pr. 12-6 Ch#r. kubisoe oraz Zakretowa 7 irt. 4 od godz 

moczoplc., syf lllś  1 śkórn . 5 . LaJ p 0  p r : łu d

# ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ___________________________

W lleA lk . N i. 77.
P rzy jm uje  vvv. 
Konywa Wszalk ■: 
fuóoty w zakr*

Zawalnej.

Pokój duży
Ju l j l  Llfsztelt,  
Antokol S-.pleżyńśka 3 
Unleważ. ślę.

O f e r t y  m a l n i a t w a wc
przyzwoicie umeblo, 
w any w śródmieściu 
zda tny  ^ a  biuro, do D-r D. KENI6SBEBB

2 do d z ą c r  j a k  W m - e ś  w ynajęc ia .  Opłata  io -  choroby  wewnętrsno
®.i ńl!s  i skórne, 

ul- Mloklewlcn 4
1’izyjm. 0 - 1, 5 - a

c i e  t a k  i n a  m o w . c z n a  z góry. Adres 
.  .  A  ' -  w Biurze Reklam—

Mickiewicza 4 dla M.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. D rukarnia J . Bajewskiego, Sawicz 8.


